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						Lahaina, Maui, 1854 
					
				

			

			
				
					
						Ciepły, szorstki piasek na plaży miał dziwne, różowawe zabarwienie, 
					
				

			

			
				
					
						przypominające  łuski  koralowej  rybki.  Tafla  oceanu  zaś  była  równie 
					
				

			

			
				
					
						szafirowa jak grzbiet płetwala błękitnego. 
					
				

			

			
				
					
						- No, Julka, przestań już śnić na jawie! 
					
				

			

			
				
					
						Juliana  DuPres  z  góry  cieszyła  się  na  samą  myśl  o  zakazanej 
					
				

			

			
				
					
						przyjemności  kąpieli  morskiej.  Zacisnęła  swój  sarong  szczelniej  nad 
					
				

			

			
				
					
						piersiami i w ślad za Kanolą rzuciła się prosto w spienione bałwany. W 
					
				

			

			
				
					
						Makila Point fala przypływu bywała wysoka, ale Julka, doświadczona 
					
				

			

			
				
					
						pływaczka, unosiła się spokojnie na wodzie, nie dając się porwać prądom, 
					
				

			

			
				
					
						dopóki nie znalazła się poza ich zasięgiem. 
					
				

			

			
				
					
						- Poczekaj, Kanola! - zawołała. - W tym miejscu zwykle przepływają 
					
				

			

			
				
					
						ławice papugoryb. Chciałabym je zobaczyć. 
					
				

			

			
				
					
						Nie czekając na reakcję przyjaciółki, nabrała w płuca dużo powietrza i 
					
				

			

			
				
					
						zanurkowała, aż sięgnęła rafy koralowej w głębi. Wiedziała, że od słonej 
					
				

			

			
				
					
						wody zaczerwienią się jej i zapuchną oczy, ale nie zważała na to. W 
					
				

			

			
				
					
						nagrodę zobaczyła nie tylko papugoryby, ale i żółto pręgowane barweny. 
					
				

			

			
				
					
						Wynurzając  się  na  powierzchnię,  myślała:  "Ojcze,  jeśli  rzeczywiście 
					
				

			

			
				
					
						wierzysz w cud stworzenia, nie powinieneś zamykać oczu na piękno, które 
					
				

			

			
				
					
						cię otacza!" 
					
				

			

		

		
			
				
					
						Uśmiechnęła  się  do  siebie  na  samą  myśl  o  tym,  wypluwając 
					
				

			

			
				
					
						jednocześnie z ust słoną wodę. Wyobraziła sobie wielebnego Etienne' a 
					
				

			

			
				
					
						DuPres' go bez jego wiecznie przepoconej sutanny, pluskającego się w 
					
				

			

			
				
					
						oceanie i rozróżniającego gatunki ryb. Albo leżącego na plaży, dopóki jego 
					
				

			

			
				
					
						żółtawa cera nie nabierze zdrowej opalenizny ...
					
				

			

			
				
					
						- No i cóżeś tam zobaczyła? Może węgorza? - Kanola wzdrygnęła się 
					
				

			

			
				
					
						z obrzydzeniem. 
					
				

			

			
				
					
						Juliana  podpłynęła  do  nieregularnego  złomu  koralu,  na  którym 
					
				

			

			
				
					
						odpoczywała Kanola. Wystająca z wody rafa miała chropowatą i oślizłą 
					
				

			

			
				
					
						powierzchnię, więc Julka wczepiła się palcami w szczelinę, aby nie zsunąć 
					
				

			

			
				
					
						się do wody, bo na wąskiej wysepce ledwo starczyło miejsca dla nich obu. 
					
				

			

			
				
					
						Kanola z pobłażliwym uśmiechem obserwowała, jak Julka wyciągnęła z 
					
				

			

			
				
					
						kieszeni  saronga  dwie  rozmiękłe  kromki  chleba  i  oświadczyła  z 
					
				

			

			
				
					
						entuzjazmem: 
					
				

			

			
				
					
						- No, to zobaczymy, czy moje maleństwa są głodne. Na przykład ta 
					
				

			

			
				
					
						węgorzyca, która właśnie przepłynęła pode mną ... 
					
				

			

			
				
					
						Pokruszyła chleb i rozsypała po powierzchni wody wokół siebie. 
					
				

			

			
				
					
						Wkrótce  zaroiło  się  od  ryb  -  pojawił  się  nawet  mały  rekinek.  Julka 
					
				

			

			
				
					
						uśmiechała się, kiedy ich śliskie ciała muskały jej nogi, ale z pewnym 
					
				

			

			
				
					
						rozczarowaniem stwierdziła: 
					
				

			

			
				
					
						- Prawie same wargacze! 
					
				

			

			
				
					
						Kanola spoglądała na nią z niemal siostrzaną czułością, bo Julka, choć 
					
				

			

			
				
					
						tylko o dwa lata młodsza, za nic nie chciała zarzucić swych dziecinnych 
					
				

			

		

		
			
				
					
						zajęć. Rzeczywiście wiedziała o rybach więcej niż jakakolwiek inna biała 
					
				

			

			
				
					
						dziewczyna.  Kanola  przez  chwilę  słuchała,  jak  przyjaciółka  określała 
					
				

			

			
				
					
						gatunki ryb zwabionych okruchami chleba, ale w końcu przerwała jej 
					
				

			

			
				
					
						gestem ręki. 
					
				

			

			
				
					
						-  Ojciec  znowu  cię  ścigał?  -  zagadnęła.  Mówiła  taką  samą 
					
				

			

			
				
					
						angielszczyzną jak przyjaciółka. 
					
				

			

			
				
					
						Julka skwitowała pytanie westchnieniem, ale nie od razu na nie 
					
				

			

			
				
					
						odpowiedziała. 
					
				

			

			
				
					
						- No cóż, jak to on - przyznała w końcu. - Wszystko, co jest zgodne z 
					
				

			

			
				
					
						naturą  i  co  sprawia  radość,  stanowi  dla  niego  tabu,  szczególnie  jeśli 
					
				

			

			
				
					
						dotyczy kobiety. 
					
				

			

			
				
					
						- Tak i mnie się wydawało. A co tym razem wymyślił? Zakazał ci 
					
				

			

			
				
					
						kąpieli w morzu? 
					
				

			

			
				
					
						- Już trzy lata temu - powiedziała Julka z figlarnym uśmieszkiem 
					
				

			

			
				
					
						igrającym w kąciku ust. Zaskoczyło to Kanolę. 
					
				

			

			
				
					
						- Coś podobnego! Jakim sposobem udało ci się tak długo to przed nim 
					
				

			

			
				
					
						ukrywać? 
					
				

			

			
				
					
						- Tomasz pomaga mi się obmyć i zatrzeć ślady. Tato pewnie myśli, że 
					
				

			

			
				
					
						często się kąpię, bo źle znoszę upał, i stąd moje mokre włosy. Na szczęście 
					
				

			

			
				
					
						dotąd nie zauważył, że mam zaczerwienione oczy. 
					
				

			

			
				
					
						- Ależ, Julciu, przecież masz już dziewiętnaście lat i jesteś dorosłą 
					
				

			

			
				
					
						kobietą. Życie nie kończy się tylko na podglądaniu i określaniu rybek, 
					
				

			

			
				
					
						ptaszków i kwiatków ... - zaczęła Kanola, ale zawiesiła głos, kiedy Julka 
					
				

			

		

		
			
				
					
						zmierzyła  ją  gniewnym  spojrzeniem.  Jednak,  niezrażona  uporczywym 
					
				

			

			
				
					
						milczeniem koleżanki, dodała jeszcze: - Taki na przykład John Bleecher ... 
					
				

			

			
				
					
						Kanola była już od pięciu lat mężatką i szczęśliwą matką dwojga 
					
				

			

			
				
					
						dzieci. 
					
				

			

			
				
					
						- Traktowałam go tylko jako przyjaciela - rzuciła Julka ze wzrokiem 
					
				

			

			
				
					
						utkwionym w bezkresny ocean. 
					
				

			

			
				
					
						- Myślę, że jest nim nadal - sprostowała Kanola. - On przynajmniej nie 
					
				

			

			
				
					
						jest misjonarzem. Na pewno nie komenderowałby tobą jak twój tatko ani 
					
				

			

			
				
					
						nie kazałby ci spędzać wielu godzin na modlitwach. 
					
				

			

			
				
					
						-  Wolałabym,  aby  zainteresował  się  Sarą.  Ona  za  wszelką  cenę 
					
				

			

			
				
					
						chciałaby się wydać za mąż. 
					
				

			

			
				
					
						- Ta tyka grochowa? - palnęła bez ogródek Kanola. 
					
				

			

			
				
					
						- Akurat, przecież ona jest bardzo ładna, taka miękka i wrażliwa, jakie 
					
				

			

			
				
					
						mężczyźni podobno lubią. 
					
				

			

			
				
					
						- To ty pewnie w takim razie jesteś czupiradło? 
					
				

			

			
				
					
						Podczas nurkowania włosy Julki rozwiązały się, więc teraz okalały jej 
					
				

			

			
				
					
						twarz kaskadą niesfornych loków. 
					
				

			

			
				
					
						- No, nie przypuszczam - powiedziała szybko. - Ale jestem mniej 
					
				

			

			
				
					
						więcej tak wrażliwa jak moje "pawie oczka". 
					
				

			

			
				
					
						- Dobrze, że tak nie wypiękniałaś wcześniej, bo wtedy chyba twój 
					
				

			

			
				
					
						ojciec trzymałby cię pod kluczem. 
					
				

			

			
				
					
						- Przynajmniej szczerze powiedziane! - roześmiała się Julka. - Tak się 
					
				

			

			
				
					
						składa, że on wciąż traktuje mnie jak nieopierzoną trzpiotkę i przewraca 
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